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N a k ł a d e m  D r u k a rn i  N a d w o r n ć y  TV. D ekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  Assesso r  R aabski.

JW  20* —  W  S o b o t g  d n i a  8. M a r c a  1 8 2 8 .

C z y n ią c  zadosyć  o ś w ia d c z o n y m  mi z wielu  s t ro n  ż y c z e n i o m  R o d a k ó w ,  p r ag ną ey ch  
ry ch ley  i częściey iak co pó ł r oku  w ied z i eć  o s t anie  składek na p o m n i k  dla M ieczysława I .  i B o ­
lesława Chrobrego, p osp ie szam po d ać  do  p u b l i c zn e y  w ia d o m o ś c i ,  źe p rócz  nay ł askawszego  
u p o m i n k u  N a y  i a ś n  i e y s z e g o  K r ó l a  P a n a  naszego  m i ł o ś c i w e g o , nas tę pu ją ce  ofiary d o  
dn ia  I.  Marc a  r. b. z ł o ż o n e  zos ta ły :  i )  P P .  I g n a c y  i E l e o n o r a  W o y k o w s c y ,  T a l a ­
r ó w  50. a )  D w un as to le tn i  ich sy n  A n t o n i  W o y k o w s k i ,  D u k a tó w  3. 3) P .  K o n s t a  n-
ł y  K r ę s k i  z G  r e m b a n i n a  P ow ia tu  O s t r z e s z o w s k ie g o , T a l a r ó w  ao.  4 )  Syn i ego N a p o l e ­
o n  K r ę s k i ,  T a l a r o w y ,  y) Kapi tuła Me t ro po l i t a lna  P o z n a ń s k a , T a l a r ó w  724. 6) X." K i-
n o s o w i c z ,  Sekre ta rz  Kap itu ły Met rop o l i t a ine y  P o zn ań s k ie y ,  Duk a tów  30. 7)  X .  M i c h a ł
W i e r u s z e w s k i ,  W i k a r y u s z  Kościoła  Met r .  P o z n a ń s k i e g o ,  T a l a r ó w  2.0. 8) X .  X a w e r y
t J l a t o w s k i ,  K a n o n ik  Met ropo l i t a lny  P o z n a ń s k i , T a l a r ó w  92. 9) X.  F e l i s  C h ł a p o w ­
s k i ,  K a n o n ik  Me t ro po l i t a ln y  P o z n a ń s k i ,  T a l a r ó w  yy. 10) X.  F r a n c i s z e k  K a w i e c k i ,  
K a n o n i k  Me t ro po l i t a lny  P o z n a ń s k i ,  T a l a r ó w  yy. 11) X.  J a k u b  M i s z e w s k i ,  Kanot i ik  
M e t r o p .  P o z n a ń s k i , T a l a r ó w  60. ia )  X.  L e o  P r ż y ł u s k i ,  K ano n ik  Metrop .  Poz nań sk i ,  
T a l  arów yy. 13) X .  F r a n c i s z e k  T o m a ń s k i ,  Kano n ik  Met ropo l i t a lny  P oz na ń s k i ,  T a l a ­
r ó w  yo. 14) X .  M a r c i n  D u n i n ,  P ra ła t  G n i e ź n i e ń s k i , K a n o n ik  Pozn ańs k i ,  F r i ed r i chs*  
d o r o w  70. iy )  X,  W o l i c k i ,  T a l a r ó w  yoo. ló)  Kap i tu ła  Met rop o l i t a lna  G ni eź n i e ńs k a ,  
T a l a r ó w  1400. 17) X . K a i e t a n  K o w a l s k i - ,  Kanonik'  Met ropo l i t a lny  G n ie ź n ie ń sk i ,  T a l a ­
r ó w  100. 18) X . J ó z e f  B r z e z i ń s k i ,  W i k a r y u e z  Me t ro po l i t a lny  P o z n a ń s k i , T a l a r ó w  ao.
19) X.  K o l a n o w s k i ,  P ro b o sz c z  Kościoła  S. W o y c i e c h a ,  T a l a r ó w  30. ao) X. K o p e r ­
s k i ,  Ma nsyo t t a rz  Kośc ioła  S. W o y c i e c h a ,  T a l a r ó w  3. 0,1) X . S z a i c z y ń s k i ,  M a u s y o n a r z  
Kośc io ła  S. VVoyciecha,  T a l a r ó w  3.
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caiasta P o z n a n ia ,  iż dla dogodnośc i  i c h ,  upros i łe m W g o  R o s e g o  Depu towanego na 
Seym z miasta P o z n a n ia ,  WVV. S y p n i e w s k i e g o ,  K o I a n o w s k i e g o  i B i e l e f e l d a  
Radzców Municypalnych,  tudzież byłego Assessora Prefektury R a a b s k i e g o  do przyirno- 
w .n ia  i zbie rania ofiar dobrowolnych na zamierzony  po mn ik ,  czego się też ci zacni O b y ­
watele z ochoty podięli .  W  P o z n a n i u  dnia 6. Marca 1328.

X. W o l i c k i .

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 3. Marca.

N.  Król  raczył  dotychczasowego Assessora 
Sądu Ziemiańskiego K a p p  mianować  Radz- 
cą przy Sądzie Ziemiańskim w P oz naniu .

Dn ia  29. z. m. raczył  N". Król dać pos łucha­
n ie  odwołane mu od swoiego dworu  K r ó l . A n ­
gielskiemu Pos łowi ,  Lor dow i  C l a m v i l l i -  
a m ,  i odebrać  z rąk iego list odwołuiący.

Przybyl i  tu:  Rzeczywisty T ayn y Radzca,  
tuteyszy nadzwyczayny Pose ł  i pe łnomocny 
Minis te r  przy Kri.  Saskim dw orze ,  J o r d a n  
z D r e z n a ,  i Król .  Angiel ski  nadzwyczayny 
Po s e ł  i pe łn om ocny  Minister  przy tuteyszym 
dworze ,  B r o o l c  T a y l o r ,  z Mo nach iu m .

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o  I shi e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 3. Marca.
Pam ię tn y  w historyi naszey z czynów ry ­

cerskich i rzadkiey dla religii przycholności ,  
Ja n  I I I ,  Król polski, sprowadziwszy do kraiu 
w roku 1680 zakon oyców kapucynów, pierw­
szy ich konwent  i kościół  w Warszawie ,  na 
pamiątkę oswobodzenia W ie d n ia ,  założył ,  a 
wspieraiąc w ciągu panowania  hoynemi  zasił­
k a m i , rozciągał  nad n im dobroczynną  opiekę  
swoię.  P o  zgonie tego mo na rc hy ,  serce i 
wnętrzności  iego , w oddzie lnych naczyniach 
z łożone ,  powierzone  zostały straży O O .  ka­
pucynów, w których kościele dotychczas zna- 
leźnem poszanowaniem w skarbcu są zacho­
wane.  Już blisko pół tora wieku iak te drogie 
szczątki oczekiwały przyiazney oyczystego 
rządu  pom ocy,  któraby ie z tego ustronia,  c u ­
dzoz ie m c o w i , a nawet  własnym rodakom 
n ie w ia do m ego ,  przeniosła  do  świątyni pań-

6kiey,  i złożyła w grobowcu,  maiącym prze­
nieść  do odległey potomności  szlachetną pa­
mięć staranności około zachowania i uczcze­
nia  pozostawionych na ziemi rodz inn ey  
szczątków iednego  z potężnych królów n a ­
szych.  W  obecney przeto chwili, kiedy kon­
wen t  tuteyszy O O .  kapucynów postanowi ł 
w kościele swoim wystawić ołtarz ku czci bło­
gosławionego A n io ła  z Akry  w kaplicy kró- 
leską zwaney,  która, mieszcząc w sobie mau­
zoleum zawieraiące wnętrzności  Augus ta  I I ,  
króla polskiego,  znaczney  potrzebuje  restau- 
racy i ,  rząd uzna ł  za rzecz przyzwoi tą zaiąć 
się zarazem sp e łn ie n ie m od lat tylu pożąda­
nego  życzenia,  przez wzniesienie w (eyźe sa* 
mey kaplicy pomnika ,  któryby,  w prostey 
bu do w ie ,  ż przyzwoitą okazałością połączo- 
n e y ,  te cząstkowe zwłoki Króla Jana  Sobies­
kiego zawierał ;  zaniósł  przeto do podnóżka  t 
t ronu  N.  Pana prośbę ,  o wyznaczenie  po­
t rzebnego  na ten cel funduszu  ze skarbu 
publ icznego ,  lub dozwolenie  zbierania na 
ten cel składek. W  skutek powyższego prze­
ło żenia ,  Minis te r  Sekretarz stanu udzielił  N,  
P a n a  decyzyą  z dnia 25- Stycznia r. b . , w któ- 
rey wyraził :  że N. Pan  ma sobie za prawdżi-  
we ukon ten towan ie ,  iż może uczcić grobow­
c e m ,  z funduszu do swoiey dyspozycyi za­
chowanego wystawić się maiącym,  drogie  
szczątki bohatera wybawcy chrześciańs twa, i 
źe , uiszczaiąc dług len święty , może  dać ia- 
wny dowód wysokiey czci iaką iest przeięty 
dla cnót  i znakomitych przymiotów iednego 
z naydos tonieyszych poprzedników swoich.
W  dopełn ien iu  powyźszey woli N.  Pana ,  
Koinmissya rządowa wyznań rei. i ośw. publ. 
zaymuie  się iuż n iezwłocznem iey uskute-  ' 
czn ieniem.  (Moni tor, )

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 23. Lutego.

J e g o  Cesarzewiczoska Mość W ,  Xiążę Kon*
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e t an ty  w y i e c h a ł  d n i a  19.  d o  S t r z e l n a ,  z k ą d  
u d a  s i ę  z  p o w r o t e m  d o  W a r s z a w y  ( i u ż  t a m  
s t a n ą ł ) .  W y i e c h a ł  p o d o b n i e ż  do  W a r s z a w y  
X i ą ź ę  L u b e c k i ,  M i n i s t e r  s t a n u  K ró l e s tw a  
P o l s k i e g o ,

T u t e y s z y  k a r n a w a ł ,  k tó r y  s i ę  d n i a  17. m .  b.  
u k o ń c z y ł ,  by ł  t ego  r o k u  i e s z c z e  ży w sz y  i św ie -  
t n i e y s z y  n i ż  i n n e m i  la ty .  O b e c n o ś ć  J e g o  
K r o l e w i c z o s k i e y  M c i  X i ą ż ę c i a  W i l h e l m a  
P r u s k i e g o ,  a n a r e s z c i e  p r z y b y l i  tu  J e g o  Ce -  
s a r z e w i c z o s k a  M o ś ć  C e s a r z e w i c z  K o n s t a n t y  i 
X i ą ż ę  F r y d e r y k  W i r t e m b e r g s k i  (b r a t  J e y  Ce -  
s a r z e w i c z o s k i e y  M c i  W .  X i ę ź n e y  H e l e n y )  
p r z y ł o ż y l i  s i ę  i s t o tn i e  d o  o ż y w i e n i a  t u t e y s z e y  
z i m y ,  i tak n a  d w o r z e ,  i a ko  t e ż  w  m i e ś c i e  
w c i ą ż  po  s o b i e  f e s t y n y  n a s t ę p o w a ł y .  O d z n a ­
cz y ł  s i ę  m i ę d z y  o s i a t n i e m i  ś w i e t n y  b a l ,  d a n y  
p r z e z  P r u s k i e g o  P o s ł a ,  G e n e r a ł a  S c h ó l e r ,  a 
z a s z c z y c o n y  o b e c n o ś c i ą  r o d z i n y  C e s a r s k i e y .

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  27. S ty cz n i a .

(Z  Gazety Pow szechney.)
N i e p o d o b n a  sk r e ś l i ć  w i e r n y  o b r a z  n a r z e ­

k a ń  i a , k tó r e  p o w s t a ł o  z w y p ę d z e n i a  r z y m s k o ­
ka t o l i ck i c h  O r m i a n  z P e r a  i G a ł a t a .  N i c  tu  
n i e  s t a n o w i ł o  r ó ż n i c y , a n i  p ł e ć ,  a n i  w ie k ,  
a n i  b o g a c t w o ;  wsz ys t ko  m i a ł o  p o s t a ć  d r u g i e y  
u c i e c z k i  z E g i p t u .  R o d z i n y ,  c o  p r z e d  d w o ­
m a  t y g o d n i a m i  z n a y d o w a ł y  s i ę  w s p o k o y n e m  
p o s i a d a n i u  z n a c z n y c h  d o m ó w  i z a r o b k ó w ,  n a ­
p e ł n i a ł y  u l i c e  w P e r a  i G a ł a t a  i ę k l iw y m  p ł a ­
c z e m ,  iaki  wyc i ska ł  p r z y m u s  ro z s t a n i a  s i ę  z 
d z i e d z i n ą  w n a y o s t r z e y s z e y  p o r z e  ro k u .  N i e  
l n i a n o  w z g l ę d u  n a  p r a w o  o p i e k i  I n t e r n u n c y -  
u sz a  a u s t r y a c k i e g o  i ako  o b r o ń c y  k a t o l i k ó w ;  
n a w e t  zo s t a i ą cy  w s ł u ż b i e  au s t ry a c k i e y  t ł u ­
m a c z ,  R a p h a i k  D e m u r g i o n  K a p u  O g l a n  , z o ­
s t a ł  w y g n a n y  i m u s i a ł  s i ę  u d a ć  d o  A z y i .  T y m  
s p o s o b e m  P e r a  i G a ł a t a  w  p r z e c i ą g u  d n i  ki l ku 
z o s t a ł a  w y l u d n i o n ą .  P o s ł o w i e  c h r z e ś c i a ń s c y  
Staral i  s i ę  w sz e l k i e m i  s p o s o b y  o  w y i e d n a n i e  
ł a g o d n i e y s z y c h  ś r o d k ó w ,  l e c z  g dy  wszys tk i e  
i c h  p r z e ł o ż e n i a  ż a d n e g o  n i e w d z i ę ł y  sku tk u ,  
p o s t a n o w i ł  P o s e ł  n i d e r l a n d z k i  r o z d a ć  p i e n i ą ­
d z e  p o m i ę d z y  t y s i ąc e  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  d l a  
u r a d z e n i a  p i e r w s z y m  i ch  p o t r z e b o m  p r z y  i ch  
o d d a l e n i u .  G d y  i e g o  t ł ó m a c z e  r o z r z u c i l i  kil  
ka  k ro ć  s to t y s i ęcy  t u r e c k i c h  p i a s t r ó w  p o m i ę ­
d z y  t y c h  b i e d n y c h ,  w y p ę d z e n i  z s w y c h  d o ­
m ó w  ka to l i cy  p a d a l i  n a  k o l a n a  i b ł o g o s ł a w i l i

w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  M o n a r c h ę  i i e g o  n a r ó d .  
U w a ż a n o ,  iż z 27 ,000  ka to l i ck i ch  O r m i a n  w y ­
p ę d z o n o  i uż  o k o ł o  20 ,000 . Ś r o d e k  t e n  n i e w y ­
p o w i e d z i a n e  n a  wszy s tk i ch  c h r z e ś c i a n a c h  s p r a ­
w i ł  w r a ż e n i e ,  —  W  m i e y s c e  K i a j a - B e j a ,  
k tó ry  s i ę  b y ł  ws t awia ł  z a  n i e k t ó r e m i  r o d z i n a ­
m i ,  m i a n o w a n y  i es t  z a b i t y  n i e p r z y i a c i e l  
c h r z e ś c i a n ,  E l h a d s c h  S a i d - E f f e n d i ,  S ły c ha ć ,  
i ż z ł o ż o n y  t e r a z  K i a j a - B e j  p r z e d  14 d n i a m i  
t ł ó m a c z o m  c h r z e ś c i a ń s k i m  , g d y  s i ę  ws t aw iać  
c h c i e l i  za  m a i ą c y t n i  b yć  w y p ę d z o n y m i  r o s -  
sy i s k i m i ,  a n g i e l s k i m i  i f r a n c u z k i m i  p o d d a n y ­
m i ,  z  g r o ź n ą  o d p o w i e d z i a ł  m i n ą ,  i ż  w k ró t c e  
p r z y i d z i e  c z a s ,  g d z i e  i  i n n i  F r a n k o w i e  w y ­
n i e ś ć  s i ę  b ę d ą  m u s i e l i .  L e c z  n i k t  o  tern n i e -  
i n y ś l a ł ,  a ż e b y  z o s t a i ą c y  p o d  o p i e k ą  aus t rya c -  
ką  ka to l i cy  o r m i a ń s c y  m ie l i  być  ob i ę c i  tą g r o ź ­
bą .  P o  t ak i ch  w y d a r z e n i a c h  n i e z d a i e  s i ę b y ć  
p r a w i e  p o d o h n e m  u t r z y m a n i e  p o l i t y c z n e g o  
p o k o i u .  —  Z  B u k a r e s t n ,  d n i a  4.  L u t e g o .  
W s z y s t k i e  d o n i e s i e n i a  z K o n s t a n t y n o p o l a  
s m u t n y  s t a w i a i ą  o b r a z  p o ł o ż e n i a  s t o l icy .  O r ­
m i a n i e  w c i ąż  s i ę  w y n o s z ą ,  a n a k a z a n e  k o n f i ­
ska t y  w y k o n y w a n e  są  z w ie lk i m  r y g o r e m ;  
G e n e r a l n y  D y r e k t o r  c e ł  kaza ł  z a i ą ć  w  P e r a  
o p u s z c z o n e  d o m y  ty c h  p r z e ś l a d o w a n y c h  n i e ­
s z c z ę ś l i w y c h  o s ó b ,  a s p r z ę t y  i ch  z a n i e ś ć  d o  
m a g a z y n ó w  c e l n y c h .  S t a r a n i a  I n t e r n u n c y u -  
s za  a u s t r y a c k i e g o ,  ab y  n a k ł o n i ć  P o r t ę  d o  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  ł a g o d n i e y s z y c h  ś r o d k ó w , n a  
n i c  s i ę  n i e p r z y d a ł y , a t ł ó m a c z  p os e l s t w a  a u ­
s t r y a c k i e g o ,  P a n  H u s z a r ,  k tó r y  n i e u s t a n n e  
R e i s  - E l f e n d e m u  r o b i ł  p r z e d s t a w i e n i a ,  n i e -  
r nóg ł  n i c  w s k ó r a ć ,  i m i a ł  s i ę  w i d z i e ć  z n i e w o ­
l o n y m  , n i e b y  wać  p r z e z  cza s  n i e i a k i  w p a ł a c u  
P o r t y .  Z a ś l e p i e n i e  P o r t y ,  c zy l i  r a c z e y  o h y ­
d n a  n i e t o l e r a n e y a  P a f r y a r c h y  K a r a b e s ,  g ł o ­
w y  m o n o p h y s i t ó w , k tó r y  W .  Su ł t a n a  u s i d l i ł  
c h y t r e m i  p r z e b i e g a m i ,  i w z b u d z i ł  w n i m  po-  
d e y r z e n i e  p r z e c i w k o  n a y p r a c o w i t s z y m  i n a y -  
s p o k o y n i e y s z y m  m i e s z k a ń c o m  k ra iu ,  ies t  b e z  
g r a n i c .  N i c  n i e p o r u s z y  t ego  o p o c z y s t e  s e r c e  
m a i ą c e g o  c z ł o w i e k a ,  k tó ry  z u ś m i e c h e m  r z u ­
ca k l ą t w ę  n a  s t a r c e ,  k ob i e ty  i d z i e c i ,  i b e z  
l i to śc i  pa t r zy  n a  ca ł e  r z e s z e  u d a i ą c y c h  s i ę  k o ­
ł o  i e g o  d o m u  na w y g n a n i e ,  i o g o ł o c o n y c h  
z  p i e r w s z y c h  p o t r z e b  d o  życi a  r o d z i n .  I n t e r -  
n u n e y u s z  a us t r yac k i  i v s p i e r a l  t y ch  n i e s z c z ę ­
ś l iw yc h  w sz e lk i e m i  w  m o c y  i e g o  b ę d ą c e m i  
s p o s o b y ;  6tara ł  s i ę  o n  ko ić  s z c z o d r ą  r ęką  i c h



c i e r p i e m s ,  i i e g o  p i e c z o ł o w i t o ś c i  z a w d z i ę c z a  
b a r d z o  w ie lu  w t ey  o s t r e y  p o r z e  r o k u  z a b e z ­
p i e c z e n i e  w s w ę y  w ę d r ó w c e  p r z e c i w  n a g o ś c i  
i o s t r o śc i  m r o z ó w .  N a w e t  O r m i a n i e  , j j t ó r z y  
p r zy  r ó ż n y c h  e n r o p e y s k i c h  p o s e l s tw a c h  p rzy -  
b r a n i  b y i i  d o  p o m o c y  t ł u m a c z o m ,  zos t a l i  
z P e r a  o d d a l e n i ; z go ł a  an i  P a n u  O t t e n f e l s  n i e-  
p o z w o l o n o  z a t r z y m a ć  z a t r u d n i o n y c h  p r z y  p o ­
s e l s tw ie  a u s t r y a c k i e m  o r m i a n .  —  U z b r o i c n i a  
w ó i e n n e  c z y n n i e  p o p i e r a i ą ,  a d o  t w i e r d z  
n a d d u n a y s k i c h  p r z y c h o d z ą ,  l u b o  z a w s z e  m a ­
ł e*  l e cz  p r a w i e  c o d z i e n n i e  pos i ł k i .  —  P r z y ­
b y ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  O f i c e r  s z t ab o  wy,  b ę ­
dą c y  w s ł u ż b i e  w o l n y c h  s t a n ó w  p ó ł n o c n o ­
a m e r y k a ń s k i c h ,  z  w a ż n e i n i  p o d o b n o  p o l e c e ­
n i a m i ,  l e c z  n i e w i a d o m o  n i c  z p e w n o ś c i ą ,  
c z e g o  s i ę  t yczą .  —  Z L i w o r n a ,  d n i a  18. L u ­
t e g o .  P r z e z  o k r ę t  au s t ry a ck i ,  k tó r y  d n i a  17.  
S ty c z n i a  S m y r n ą  o p u ś c i ł ,  o t r z y m a l i ś m y  p o ­
t w i e r d z e n i e  w i a d o m o ś c i ,  iż p r z e b y w a i ą c y  
t a m ż e  K o n s u l o w i e  t r z e ch  m o c a r s t w  s p r z y m i e ­
r z o n y c h  p r ze s t a l i  u r z ę d o w a ć ,  i e d n a k ż e  K o n ­
s u l  a n g i e l sk i  p o z o s t a ł  t am  t y m c z a s o w o  ia-  
jco p r y w a t n a  o so b a .  P o w i a d a n o ,  iż  f lo ty l la  
t u r e c k a  z  16 ż a g l i ,  k t ó r a  m i a ł a  n i e ś ć  p o m o c  
o b l ę ż o n e m u  z a m k o w i  w y s p y  S c i o ,  sp o t k a ł a  
s i ę  z W i c e - A d m i r a ł e m  d e R i g n y ,  k tó ry  i ey  
ro zk az a ł ,  a ż e b y  n i e b a w n i e  p o w r ó c i ł a  d o  D a r -  
d a n e l l ó w ,  i e źę i i  n i e c h c e  d o z n a ć  l o s u  floty 
t u r e c k i e y  p o d  N a w a r y n e t n .

M o n e t a ,  k tó r ey  s i ę  o d d a w n a  l ę k a n o , ,  g o r ­
s za  n a y m n i e y  25 pCl. ,  u k a z a ł a ' s i ę  n a  r az  
w o b i e g u .  ( P o d ł u g  n i e k t ó r y c h  l i s t ów  z n a y -  
d o w a ć  s i ę  m a  n a  d r u g i e y  s t r o n i e  tey m o n e t y  
n a p i s :  M o n e t a  w o i e n n a . )

A  u s t: r  y a.

2  W i e d n i a ,  d n i a  22,  L u t e g o ;
(Z  Gaz. Pow szechney.)

L i s t y  z K o r f u  d o n o s z ą ,  iż  H r a b i a  C a p o d i -  
s t r i3s  p r z y b y ł  do  N a p o l i  d i  R o m a n i a ,  ż e  z n a ­
n y  G r i v a s  o d d a ł  m u  k l u c z e  c y t a d e l i ! , i  ź e  
H r a b i a  p o s ł a ł  k i lka ó k r ę t ó w  d o  E g i n y ,  w ce l u  
p r z e w i e z i e n i a  k o m m i s s y i  r z ą d o w e y  d o N a p o l i ,  
g d z i e  o d t ą d  ma  r z ąd  p r z e s i a d y w a ć .  —  B a r o n  
( J an i t z ,  kró l .  P ru s k i  P o d p ó l k o w n i k  p r z e i e -  
c h a ł  t ędy  z B e r l i n a  do  K o n s t a n t y n o p o l a  w n ad -  
s w y c z a y n y c h  p o l e c e n i a c h .

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25. L u t e g o .

P a n  S t r a t f o r d - G a n n i n g  p r z e i e c h a ł  t ę d y  w  
p o d r ó ż y  swfiy z K o r f u  d o  L o n d y n u .

X i ą ż ę  P o l i g n a c  w y i e c h a ł  w c z o r a y  z p o w r o ­
t e m  d o  L o n d y n u .  O b e c n o ś ć  t e g o  d y p l o m a ­
tyka  n a  p o r u c z o n y m  m u  o d  K ró l a  u r z ę d z i e  
Stała s i ę  n i e o d z o w n i e  p o t r z e b n ą  w  c h w i l i ,  
g d z i e  i n t e r e s  W s c h o d u  w n a y  w y ż s z y m  s t o p n i u  
za w ik ł a ł  d y p l o m a t y c z n e  s p r a w y  E u r o p y .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  p r z y s t ą p i ł a  n a  o n e -  
g d a y s z e t n  p o s i e d z e n i u  d o  o d r o c z o n e g o  p o ­
w t ó r n e g o  z b i e r a n i a  g ł o s ó w  n a  w y b ó r  P r e ­
z y d e n t a .  O  w p ó ł  d o  t r z e c i e y  z a m k n ą ł  
P r e z e s  s c r u t i n i u m  i d o n i ó s ł  I z b i e ,  iż So  
k r e t a r z e  z a y m ą  s i ę  s p r a w d z e n i e m  l i c z b y  
g ł o s u i ą c y c h .  P o m i m o  to ch c i e l i  l e s z c z e  n i e ­
k tó r zy  D e p u t o w a n i  z  p r a w e y  s t r o n y  w r z u c a ć  
sw e  kar t ki  w y b o r o w e  d o  u r n y  ; l e c z  l e w a  s t r o ­
n a  p o c z ę ł a  w o ła ć  n a t a r c z y w i e :  S c r u t i n i u m
z a m k n i ę t e !  N i e m o ż n a  w i ę c e y  g ł o s o w a ć !  
J a k o ż  n i e p r z y p u s z c z o n o  c z c i g o d n y c h  D e p u ­
t o w a n y c h  d o  g l o s o w a n i a .  N a s t ę p n i e  o g ł o ­
s z o n o  l i c z b ę  g ło 6 u i ą c y c h .  W  o g o l ę  b y ł o  gło* 
s u i ą c y c h  358 c z ł o n k ó w ;  a z a t e m  s t a n o w c z a  
w i ę k s z o ś ć  w y n o s i ł a  180. O  t r z e c h  k w a d r a n ­
s a c h  n a  c z w a r t ą  k az a ł  P r e z e s  o g ł o s i ć  w y p a d e k  
g ł o s o w a n i a .  G ł o s y  tak b y ł y  p o d z i e l o n e : P a n  
D e l a l o t  m i a ł  2x2  g ł o s ó w ;  P a n  H y d e  d e  N e u -  
v i l i e 2 o 6 ;  P a n  R o y e r - C o i l a r d  189 ;  P a n  G a u ­
t i e r  j S 7 ; P a n  K a z i m i e r z  P e r i e r  130 ;  P a n R a .  
v e z  167;  P a n  d e  L a b o u r t b m n a y e  154 i t. cl. 
T y m c z a s o w y  P r e z y d e n t  ( i ak  w i a d o m o  n a y -  
s t a r s zy  w i e k i e m )  o g ł o s i ł  t e d y  p i ę c i u  p i e r ­
w s z y c h ,  i ako  m a i ą c y c h  s t a n o w c z ą  w iększość ,  
K a n d y d a t a m i  p r e z e s o s t w a .

D z i e n n i k i  l i b e r a l n e  n i e z m i e r n i e  k o n t e n t e  z 
w y p a d k u  t e go  p o w t ó r n e g o  g ł o s o w a n i a .  „ P r z e ­
c z u c i a  n a s z e  n i e z a w i o d ł y  n a s  —-  w o ł a  K o n s t y -  
l u c y o n i s t a ;  s z cz ę ś l i w i  i e s t e ś m y  , iż m o ż e m y  
d o n i e ś ć  F r a r i c y i , ź e  o n e g d a y s z e  p o s i e d z e n i e  
z u p e ł n y  z a p e w n i ł o  t r y u m f  w szys tk im  s z c z e r z e  
d o  m o n a r c h i c z n y c h  i k o n s t y t u c y j n y c h  za sa d  
p r z y w i ą z a n y m  o s o b o m .  N i e o b r a c h o w a n y  
w y p a d e k !  O d  t e g o  g ł o s o w a n i a  z a l e ża ł  p r z y ­
sz ły  l o s  I z b y  czy l i  r a cz e y  lo s  F r a n c y i .  N i e c h  
F r a n c y a  z n o w u  w o l n o  o d d y c h a ! W i e  t e r az ,  
n a  k tó r ey  s t r o n i e  w ię k szo ść !  C o  z r e s z t ą  n i o  
Zadz iw i  c z y t e l n i k ó w  n a s z y c h ,  ies l  to  ta o k o ­
l i c z n o ś ć ,  iż  P a n o w i e  St.  A u l a i r e  i S e b a s t i a n i ,
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którzy otl l e w e y  s t r o n y  t akże  o b o k  P a n ó w  
R o y e r - C o l l a r d ,  G a u t i e r  i K a z i m i e r z a  P e r i e r  
u m i e s z c z e n i  by l i  na  i i śc i e  K a n d y d a t ó w ,  u s i l ­
n i e  p ro s i l i  s w o i c h  p r z y i a c i ó ł ,  a ż e b y  g ło sy ,  
k t ó r e  i m  dal i  p o d c z a s  p i e r w s z e g o  g ł o s o w a n i a ,  
p r z e n i e ś l i  na  P a n ó w  13e 1 a 1 o t  i H y d e  d e  N c u -  
v i l j e .  N i c z e g o  n i e b r a k u i e  t r y u m f o w i  d n i a  t e ­
g o  ; n a y o c z y w i s t s z y m  i n a y z u p e ł n i e y s z y  rn. d o ­
w o d e m  tego ies t  s m u t e k ,  w  k t ó r y m  zos t a ł a  
pog rążoną ,  m a ł a  l i czba  s t r o n n i k ó w  p r z e s z ł e g o  
M i n i s t e r y u m ,  k tór a  s i ę  ka ż d e g o  d n i a  z m n i e y -  
s z a . “  D z i e n n i k  H a n d l o w y  p r z e m a w i a  w tym  
s a m y m  d u c h u .

W c z o r a y  w i e c z ó r  p r z e m y k a ł a  s i ę  po  n i e ­
k t ó r y c h  s a l o n a c h  w ieść ,  iż. K r ó l  m i a n o w a ł  P a ­
n a  H y d e  de  N e u v i i l e  P r e z y d e n t e m  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h .

P o d ł u g  D z i e n n i k a  H a n d l o w e g o  m i a ł  s i ę  
P a n  D e l a l o t  dać  z t e m  s ły szeć ,  iż n i e p r z y i m i e  
p r e z e s o s t w a ,  g d y b y  m u  b y ł o  o f i a r o w a n e m ;  
t a k że  p o d o b n o  rriaią z a m i a r  w g a b i n e c i e ,  m i a ­
n o w a ć  P a n a  H y d e  d e  N e u v i i l e  P r e z y d e n t e m ,

O d  c hw i l i  m i a n o w a n i a n o  w eg o  M i n i s t e r y u m  
—  p i s z e  D z i e n n i k  S p o r ó w  —  z a w s z e s m y  m u  
p o w t a r z a l i ,  i ż  w ięks zoś ć  I z b y  D e p u t o w a n y c h  
z n a y d u i e  s i ę  n a  l e w e y  s t r o n i e  p o ł ą c z o n e y  z 
n i e z a w i s ł ą  c z ę śc i ą  p r a w e y  strony.^ P o c z y t y ­
w a n o  na s  za s e n n i k ó w ,  c h o c i a ź e s m y  s o b i e t a k  
u c z c i w i e  i z g o d n i e  z h o n o r e m  p o s t ę p o w a l i  i 
n a s z e m u  n a y s z c z e r 6 z e m u  p r z e k o n a n i u  w ie lk i e  
o s o b i s t e  i n t e r e s a  po św ię c i l i .  T y m c z a s e m  
w y b ó r  K a n d y d a t ó w  p r e z e s o s t w a  z u p e ł n i e  
t w i e r d z e n i e  n a s z e  u s p r a w i e d l i w i ł ; a M i n i s t r o ­
w i e  p r z e k o n a l i  s i ę  z a p e w n e  t e r a z ,  iz w ię k sz o s c  
z n a y d u i e  s i ę  n a  w y t k n i ę t e y  p r z e z  na s  s t r o n i e .  
P o z n a  t e r a ź n i e y s z e  M i n i s t e r y u m ,  i ak ą  m u  
w y p a d a  o b r a ć  d r o g ę ;  wszy s tk i e  c h m u r y  r o z ­
p r o s z o n e .  N i e c h a y  s i ę  w ięc  w z m o c n i  d w o m a  
l u b  t r z e m a  m ę ż a m i  z r z ę d ó w ,  p r z y  k tó r y c h  
i e s t  w i ę k s z o ś ć , a p r z e d  u k o ń c z e n i e m  p o s i e ­
d z e ń  o św i a d c z a ć  s i ę  b ę d z i e  z a  n i e t n  p r z e s z ł o  
300  D e p u t o w a n y c h .
’ K o n s t y t u c y o n i s t a  m n i e m a ,  iż  o d t ą d  u w a ­

ża ć  i n o źn a  p r z e c i w r e w o l u c y ą  n i e t y lk o  za  u p o ­
k o r z o n ą ,  a l e  za p o k o n a n ą .

P o d  o p i e k ą  t e r a ź n i e y s z e g o  M i n i s t e r y u m  wy- 
cl i  o dz i  n o w y  d z i e n n i k  w i e c z o r n y ,  le A lessu- 
gc.rd.es C h a m b fe s , op i s u i ą c y  p o s i e d z e n i a  I z b  i 
n o w o ś c i  w d u c h u  r z ą d u .  G a z e t a  F r a n c y i  , 
dz i ed z i c zka  G w i a z d y ,  p o d o b n i e ż  dzienni jc

w i e c z o r n y ,  b r o n i  w c i ąż  sprawy  p r z e s z ł e g o  
M i n i s t e r y u m .

H r a b i a  M o u s t i e r , M ar sz a ł e k  o b o z o w y  , ie-  
d e n  z t r z e c h  g w a r d y s t ó w , k tó r zy  t o w a r z y s z y .  
¥1 L u d w i k o w i  X V I .  w u c i e c z c e  i e g o  d o  V a -  
r e n n e s ,  z a k o ń c z y ł  s w ó y  c h w a l e b n y  i obf i t y  
w c i e r p i e n i a  z a w ó d  w 79. r o k u  w i e k u s w o i e g o .

G a z e t a  F r a n c y i  p o r z u c a  P a n a  D e l a l o t ,  o d ­
k ąd  t e n ż e  z 16 D e p u t o w a n y m i ,  k tó r zy  o p i -  
śct l i  k o n t r o p p o z y c y ą  i p r zę ś l i  d o  l e w e g o  c e n ­
t r u m ,  w s p ó l n i e  d z i a ł a ,  „ S z k o d a  —  w o ła  o n a  
—  iż tak p i ę k n y  t a l e n t  p o s t r a d a n y  zo s t a ł  d l a  
M o n a r c h i i ,  i n i e m o ż n a  p o i ą ć , iak m ę ż o w i e ,  
o b e z n a n i  z e  z g u b n e m i  z a s a d a m i  s t r o n n i c t w a ,  
z  k tó r e m  s i ę  p o ł ą cz y l i ,  m o g l i  s i ę  w y p r z e ć  rno-  
n a r c h i c z n e y  w iary  i r z u c i ć  s i ę  w ob i ę c i a  s w y c h  
d a w n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł . ”  P o s ł u c h a y m y  n a ­
t o m ia s t  K o n s t y t u c y o n i s t ę : „ P a n  D e l a l o t  —«
m ó w i  011 —  o d b i e r a  dz i ś  nay  p i ę k n i e y s z y  
h o ł d ,  d o  k tó r e g o  m o ż e  m i e ć  p r a w o  p r a w d z i ­
wy p r z y i a c i t l  kons ty  t u c y i n e y  m o n a r c h i i .  G a ­
ze t a  P a n a  V i l l e l e  cofa  u p o d 1 a i ą c ą p o c h w a ­
ł ę ,  k tór ą  m u  i e s zc ze  w c z o r a y  sy p a ł a .  O d ł ą ­
cz y ł  s i ę  P a n  D e l a l o t  o d  r o j a l i s t ó w ,  l e cz  ro j a -  
l iści  G a z e ty  s ą  o b r o ń c a m i  p r a w a  p i e r w o r o d z -  
t w a ,  c e n z u r y  i t, d .  P a n  D e l a l o t  ch c e  t y lko  
b yć  ro j a l i s t ą  w  d u c h u  K a r ty ,  i d la  t ego  z r o b i ł  
r o z b r a t  z  m ę ż a m i ,  k tó r zy  g ł o ś n o  r o z g a d u i ą ,  
źe  wszys tko  co  W i l l e l o s k i e  M i n i s t e r y u m  z d z i a ­
ł a ł o  , i es t  w y b o r n e m ,  iż o s z u k a ń s t w o  i es t  p ra -  
w n e m ,  p r z e k u p s t w o  b o s k i e m . ”

B i s k u p  d y e c e z y i  D i j o n ,  p o d o b n i e  iak w s z y ­
scy i n n i  B i sk up i  F r a n c y i ,  w y d a ł  na  p o c z ą t k u  
p o s t u  l i s t  p a s t e r s k i , w k tó r y m  m i ę d z y  i n n e m i  
w y r a z i ł :  „ B y ł  n i e g d y ś  n a r ó d  , s ł a w n y  w r o ­
c z n i k a c h  h i s t o r y ! , w i e l k o m y ś l n y  , s z cz e r y  n a ­
r ó d ,  s t r a s z n y  sw ą  w a l e c z n o ś c i ą ,  n a d e w s z y -  
s t ko  zaś  d z i e l n y  i n i e p r z e z w y c i ę ż o n y  m i ł o ś c i ą  
d l a  s w o i c h  M o n a r c h ó w ,  — m i ł o ś c i ą ,  w k tó -  
r e y  i n u  ż a d e n  i n n y  n a r ó d  w  ś w i e c i e  n i e z r ó -  
w n a ł .  W  u b ó s t w i a n i u  s w o i c h  K r ó l ó w  n i e -  
z n a ł  l u d  t e n ,  p o  B o g u ,  n i c  w i ę k s z e g o , n i c  
w z n i o ś l e y 6 z e g o  , n i c  s z l a c h e t n i e y s z e g o  , n a d  
z a c h o w a n i e  ich d o s t o yn oś c i ,  P r z e n i k n i o n y  
t y m  w z n i o s ł y m  d u c h e m ,  s p e ł n i a ł  l u d  t e n  
w ie l k i e  d z i e ł a ,  i by ł  p r z e z  d ług i  czas  z a z d r o ­
s z c z o n y m  w z o r e m  i n n y m  n a r o d o m .  B y ł b y  
o n  n i m  dz i ś  ieszcZe,  g d y b y  n i e s p r z y k r z y w s z y  
so b i e  s w o i e g ó  s zc zę śc i a  i c n o t y ,  n i e b y ł  n i e o ­
s t r o ż n i e  u l e g ł  p r z e n i e t v i e r c z y m  n a t c h n i e n i o m
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n o w s z e y  f i lozof i i ;  g d y b y ,  o g a r n i o n y  n a y -  
w śc i e k l e y sz y  m s z a ł e m ,  n i e b y ł  n o g a m i  d e p t a ł  
t ego ,  co  d a w n i e y  u b ó s t w i a ł ;  g d y b y  w ł a s n e m i  
r ę k a m i  n i e b y ł  w y w r ó c i ł  o ł t a r z a ,  p r z e d m i o t  
s w e y  m i ło ś c i ,  i t r o n u ,  ź r ó d ł o  s w o ie y  p o m y ś l  
n o śc i .  C z y l i ź b y  to n a r ó d  t en  n i e m i a ł  i uż  ist ­
n i e ?  c z y l i i b y  to b y ć  t n o g ł o ,  a ż e b y  rn i eysce  
o w e g o  w i e r n e g o ,  r y c e r s k i e g o  n a r o d u ,  z a i ą ł  
n a r ó d  z e p s u t y ,  w y r o d n y ,  —  n a r ó d ,  k tó r y  
p r a w i e  c a ł k i e m  p o d z i e l o n y  na  n i e s p o k o y n e  
s t r o n n i c t w a  i c i ąg l e  g o t ó w  o d z y w a ć  s i ę  z e  
s k a r g a m i  i s z e m r a n i e m ,  t y lk ob y  i e s zcz e  d ą ży ł  
d o  t e g o ,  aby  n a d u ż y w a ć  d o b r o d z i e y s t w a  i p o ­
w o l n o ś c i  s w y c h  K r ó l ó w ,  i z a m ia s t  p o b o ż n y c h  
m o d ł ó w  i d o b r y c h  ż y c z e ń ,  iak A p o s t o ł  P a ­
w e ł  n a m  t a k ow e  z a l ec a  za p o m y ś l n o ś ć  X i ą ź ą t  
i s p o k o y n o ś ć  l u d ó w ,  z a s m u c a ć  m i a ł  o y c o w -  
sk i e  s e r c e  M o n a r c h y  n i e u s t a n n e r n i  n a r z e k a ­
n i a m i  i t r u d z ą c y m  k r z y k i e m ?  JByłoźby to 
p r a w d ą ,  iż c zęść  t e go  s a m e g o  l u d u , z a w s z e  
s k ł o n n a  n i e c i ć  n i e p o k o i e ,  i u g a n i a r ąc a  s i ę  z 
n i e n a s y c o n ą  ż ą d z ą  za d o s t o j e ń s t w a m i  i z a ­
s z c z y t a m i , z a m i a s t  s z a c u n k u  i z a u f a n i a ,  k tó ­
r e  r e l i g i a  n a k a z u i e  d l a  m ę ż ó w  po  p r a w e y  r ę c e  
B o g a ,  t y lko by  s i ę  m i a ł  u w a ż a ć  u p o w a ż n i o ­
n y m  d o  p r z y g a n i a n i a  i ch  n a y w y ż s z y m  p o s t a ­
n o w i e n i o m ,  d o  z a p r z e c z a n i a  im  w y b o r u ,  k tó ­
r y  w m ą d r o ś c i  s w e y  u c h w a l i l i ,  i do  p r z e p i s y ­
w a n i a  im  n a w e t  m ę ż ó w ,  k tó r y c h  z a u f a n i e m  
sw e t n  za sz cz y ca ć  m a i ą ? “  — D z i e n n i k  S p o r ó w  
n i e z m i e r n i e  s i ę  s i e r d z i  na  t on  w tym  l i ś c i e  
u ż y t y  , k t ó r e g o  n a w e t  s ę d z i w y  wiek P ra ł a t a ,  
c o  go  w y d a ł ,  u s p r a w i e d l i w i ć  n i e m o ź e .  „ J a k -  
t o !  —  w o ł a  p o m i e n i o n y  d z i e n n i k — F r a t i c u z  
s m i e  g r o ź n y m  t o n e m  i z w y r a z e m  p o g a r d y  p o ­
w i e d z i e ć ,  ź e  l u d  f r a n c u z k i  n i e i s t n i e i e  w ię c e y ,  
ż e  s i ę  z a m i e n i ł  w z e p s u t e  i w y r o d n e  p l e m i ę ;  
i  t aką  z e l ż y w ą  i p o t w a r c z ą  m o w ę  s ł y s z y ­
m y  z ust  z g r z y b i a ł e g o  s ł ug i  B o g a ,  k t ó r e g o  
n a y  p i ę k n i e  y sze rn  ies t  p o w o ł a n i e m  , p o w ś c i ą ­
g a ć  n i e n a w i ś ć  i u r o k i e m  s ł ó w  e w a n i e l i i  i e -  
d n a c  u m y s ł y , — k a p ł a n a ,  k tó r e go  p i e r w s z y m  
b y ć  p o w i n n o  o b o w i ą z k i e m  , a ż e b y  o b o k  m i ­
ł o ś c i  d la  K r ó l a  n a u c z a ł  p o s ł u sz e ń s t w a  p r a w o m ,  
a m i a n o w i c i e  w i e r n o ś c i  i p r z y w i ą z a n i a  do  
łcansty t u c y i , k tó r ą  s a m  z a p r z y s i ą g ł , n i m  z o ­
s t a ł  i n f u ł ą  z a s z c z y c o n y .  W i n s z u y r n y  p r z y -  
n a y m n i e y  s o b i e  i k o ś c i o ło w i  f r a n c u z k i e m u  
s z c z ę ś c i a ,  iż p r z y k ł a d  t a k o w e g o  o b ł ą k a n i a  
u w a ż a ć  t y lko  m o ż n a  z a  w y ią t e k  z  r e g u ł y ,  i

m i e y r n y  n a d z i e j ę ,  iż  n i g d z i e  n i e  znaydzie
n a ś l a d o w c ó w .  “

P o d ł u g  u r z ę d o w e g o  a r t y k u ł u  d z i e n n i k a  
D ia r i o  de B a r c e lo n a , o s ł a w i o n y  P ó ł k o w n i k  
B o s o m s  ( J e p  d e l  L s t a n y s )  zos t a ł  d n i a  13. L u ­
t e g o  r a n o  z t r z e m a  s w o i m i  k o l l e g a m i  n a  
w z g ó r k u  p o d  O l o t  p o w i e s z o n y .  M i a ł  o k o ł o  
70 lat .      f

K r ó l  m i a n o w a ł  P a n a  R o y e r  C o l l a r d  P r e z e *  
s e r a  I z b y  D e p u t o w a n y c h .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  14. L u t e g o .

K r ó l  p o s t a n o w i ł  u t w o r z y ć  g a t u n e k  t a y n e y  
r a d y  p r z y  s w o i e y  o s o b i e ,  k tó r e y  c z ł o n k o w i e  
o b r a n i  b y ć  m a i ą  z R a d y  S t a n u  i z  R a d y  Ka -  
s ty . l iyskiey.

O d i a z d  N N .  K r ó l e s t w a  z  B a r c e l o n y  zos t a ł  
n a u o w o  o d ł o ż o n y ,  z p o w o d u  iż t e r a ź n i e y s z y  
s t an  K a t a lo n i i  b a r d z o  i e s zc ze  w y m a g a  o b e c n o *  
ści M o n a r c h y .

D z i s  w p o ł u d n i e  u d a ł  s i ę  a g e n t  p o l i c y i n y  
z  k i l ku  ż o ł n i e r z a m i  d o  d o m u  kaw y  d e l  L e ­
v a n  t e  i a r e s z t o w a ł  wszys tk i ch  o b e c n y c h  g o ­
ś c i ;  ki l ku t ylko p u s z c z o n o  z n o w u  na  w o l n o ś ć  
w e  d w i e  l u b  t r zy  g o d z i n y .  J a k a  t e g o  p r z y c z y -  
n a ; n i e w i a d o m o .

Ś l e d z t w o  p r z e c i w  I n t e n d e n t o w i  M a r c o  d e l  
P o n t  p o r u c z o n e  z o s t a ł o  i n n e m u  s ę d z i e m u  i n -  ' 
s t r ukcy  i n e r n u .

• P o r t u g a l i  a.
Z  L i z b o n y ,  d n i a  9. L u t e g o .

W c i ą ż  tu i e s zc ze  n i e z m i e r n i e  o st r a  c e n z u ­
r a ,  a p r z e d a w a n i e  d r u k o w a n y c h  p i s m  po u l i ­
c a c h  n a y s u r o w i e y  z a k a z a n e .  A  i e d n a k  u w a ­
ż a n o  w c z o r a y  z  z a d z i w i e n i e m  m n ó s t w o  ś l e ­
p y c h  ż e b r a k ó w  c h o d z ą c y c h  p o  u l i c ach  i p r ze -  
d a i ą c y c h  p i s e m k o  u l o t n e  w y m i e r z o n e  p r z e ­
c iw  m n i e m a n y m  w o l n y c h  m u l a r z y  k n o w a ­
n i o m .  W y b ó r  ch w i l i  o g ł o s z e n i a  t ego  puszkwi -  
l u  u d e r z a  tern b a r d z i e y ,  iż s ię p r z e z e ń  p r ze -  
bi ia  z a m i a r ,  a b y  p o s p ó l s t w u  p r z y p o m n i e ć  s ł o ­
wa  o w e y  o d e z w y  z d n i a  30.  K w i e t n i a  Ig!?.-}.: 
„ ś m i e r ć  i z n i s z c z e n i e  n i e g o d z i w y m  w o l n o t n u -  
l a r z o m  !tc

W  I z b i e  P a r ó w  taka s t a n ę ł a  d e c y z y a  w z g l ę .  
d e m  c z t e r e c h  o s k a r ż o n y c h  c z ł o n k ó w ,  i ż b y  
i c h  n a  p i ś m i e  w e z w a ć  p r z e d  t r y b u n a ł  s p r a w i e -  
l i w o ś c i ,  i ż b y  d o n i e ś ć  K o r r e g i d o r o w i  z b r o d n i  
d a  C o r t e  e  C a s a ,  a b y  i e d n e g o  ze  s w o i c h  N o -  
ł a r y u s z ó w  p r z y s ł a ł  d o  r e d y g o w a n i a  ak t  p r o c e -
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sowych ,  i aby posiedzenia trybunału o n . g o -  
dżinie się zaczynały a trwały do 3. Czy zaś 
maią hyc razem albo po ied nem u sądzeni ,  o tern 
Izba nie wprzód wyrokować będzie,  a i  odbie ­
rze raport duchownego  komitetu wzg lę de m  
Biskupa Elvas. Zresztą nie zaszło w o b y ­
dwóch  Izbach nic ważnego.

A  n g  l i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 22. Lu tego .

Król ,  którego stan zdrowia lepszym być m u ­
s i ,  aniżel i  wieść publiczna ro z n i os ła ,  przy­
będz ie  w przyszły tydzień do miasta.

Pan  Pee l  poda dnia 28- m. b. bardzo ważny  
wniosok o wysadzenie  oddz ie lney  Komraissyi  
wzglę de m policyi  stolicy.

Podł ug  gazety Sunday-T im es  miała pewna  
dostoyna osoba p ew neg o  woyskowego m o n o ­
polistę z imno przyiąć za to, źe w mo wie  swo-  
iey wspominając o bitwie nawaryńskiey z na­
ganą dotknął t ego ,  iż to zdarzenie brat Jeg o  
Kr. Mości  zaprędko pochwal i ł .

W  początku tego miesiąca,  gdy X i ą ź ę  Kla- 
rencyi  w Portsmouth oglądał okręty przybyłe  
z pod Nawarynu,  chciano Jego Królewicz .  
Moś ć  przywitać wystrzałem z ow eg o  olbrzy­
miego  działa,  które Lord  Stowe w s ławnym  
dniu d. x. Czerwca z pomocą,  woien neg o  fran- 
cuzkiego okrętu Im pet ueu x  zdobył .  L e c z  
pękło podczas wystrzału i pozbawi ło dwóch  
król. artylerystów życia w sposób naystrzaszli-  
wszy.

Lord  Cochrane umieśc i ł  wtuteyszyeh  g az e ­
tach następuiące oświadczen ie:  „Docz ytaw szy  
się w gazetach różnych bezzasadnych d o m n ie ­
mań o moim powrocie do A n g l i i ,  uważam  
za rzecz 6tósowną donieść  (to bowiem nie m o ­
że szkodzić sprawie ludzkości),  iż szczere ż y ­
czen ie  os iągnienia środków,  przez któreby 
archipelag od l icznych rozboyniczych napaści  
oczyścić in o źn a , szczegó ln iey  teraz zaymuie  
Grecyą,  aby się przez to wywdzięczyć  mogła  
za przysługi wyświadczone iey przez neutral­
n e  mocarstwa; tego atoli celu osiągnąć nie  
można  okrętami źaglowerni.  I  w sarney rze­
czy nie może  obecn ie  Grecya przedsiębrać  
żadnych innych wypraw morskich.  . Jeżel i  
zaś wielkie pacyfikujące mocarstwa same s ię  
tern zai^ć zechcą ,  to wszystko złe na raz zata- 
m ow an em  zo s ta n ie , a ich chwalebne  przed­

s ięwz ię c ie  w zu pe łn ey  okaże s ię  świe tności .
Mowa f a n a  Brougham,  którą miał  za wnio­

skiem swoim tyczącym się  odmien ien ia  są­
downictwa angiel skiego,  kończy się w nastę-  
puiący sposob:  „ D o  Izby  gmin tak się od e­
zw ę:  M o ż e c i e j i o d a ć  imie wasze potomnośc i  
przez dzieło sprawiedl iwości  i b łogos ławień­
stwa,  iakiego wykonanie  nigdy  się  dotąd n ie  
podało  żadnemu parlamentowi  wewnątrz tych 
murów.  By li śc ie współczesnymi  naywiększe -  
go  zdobywcy  naszego  wieku,  który zwy c i ęży ł  
W ł o c h y ,  wstrząs! N i e m c y  i całą E u ro p ę;  
wspornniycie s o b i e , źe  w oczach iego w sz y­
stkie te świetne zwycięztwa małą miały c e n ę  
w porównaniu  z dz ie ł em podob ne m temu,  
które my teraz mamy rozpocząć i ukończyć.  
D o ży l i śc i e  tego , iak on znużony zmiennośc ią  
szczęśc ia ,  nareszcie i eden tylko rodzay chwa­
ły trwałym być uważał.  „ Z  moią księgą praw 
w ręku,  zaw oła ł ,  przeydę  do potomnośc i !  
( S ł u ch a y c i e ! ) “ W  polu zwyc iężyl iśc ie  t ego  
męża;  teraz idzie  o to,  abyście go i w sztu­
kach pokoiu przewyższyl i .  (Słucbaycie !) 
Świetną chwałę czasów Xięc ia  Regenta  Jer ze ­
g o ,  przyćmić ma tylko łagodna i trwała ś w ie ­
tność Jerzego  I V .  (wielki  i ciągły oklask).  
N iec ha y  pochlebcy  Edwardów i H e n r y k ó w  
naszych nazywaią Justynianami swoich cza­
sów; szczerzy i mądrzy przyiacie le  prawdy  
s łu szn iey  tę chwalę przyznaią Monarsze,  pod  
którego przewodnic twem dzie ło  w s łabych  
tylko przezemnie  p o l eco ne  wyrazach,  za z g o ­
dą Jego  Ministrów i potwierdzeniem parla­
mentu  dokonaue zostanie.  Oby się Ministro­
wie szczerze chciel i  zaiąć tą pracą , i do za­
m ier zon ego  doprowadzi l i  ią celu.  W  oczach  
moich  nie przynosi  korona i berło piękniey-  
szych  korzyści-nad tę ,  źe tym co ie piastuią 
do pozyskania sobie wielkiey i daleko sięgaią-  
cey  miłości  otwiera pole,  że  ich serce uzbraia  
do p ows ze ch ne go  dobra,  zamiast do gwałtów  
i podboiów.  By ło  to chwałą,Augusta rzuca-  
iącą promień  świetny przez chmury tyraństwa 
i pods t ępó w,  które zac iemniały iego pan o­
w a ni e ,  źe zastawszy Rzym z c e g ie ł ,  z mar­
muru go posobie zostawił.  O ileż to większa  
chwała czeka naszego M on ar ch ę ,  kiedy do-  
konanetn zostanie przedsięwzięte przez nas  
d z i e ło ;  wtenczas bowiem powiedzą  o n im:  
źe  zastał prawa iako drogi  towar ,  a tanim go
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p o  so b i e  z o s t aw i ł  ( s l u c h a y c i e !) ź e  p r a w o  b y ł o  
k s i ę gą  z a m k n i ę t ą  a p r z e z  n i e g o  s t a ło  s i ę  p i ­
s m e m  ż y c i a ;  ( s l u c h a y c i e !) ź e  p r z e d n i m  p r a ­
w o  by ło  p r e r o g a t y w ą  b o g a t y c i ) , a 011 ie z o s t a ­
w i ł  d z i e d z i c t w e m  u b o g i c h  ( s l u c h a y c i e .'); ź e  
b y ł o  p o d o b n e  d o  o b o s i e c z n e g o  m i e c z a  w  r ę -  
Łu  p o d s t ę p u  i p r z e m o c y ,  a p o d  n i m  s t a ło  s i ę  
o b r o n ą  cn o ty ,  t a r czą  b e z b r o n n e y  n i e w i n n o ś c i .  
( G ł o ś n y  oklask) .  J a  n a d  t y m  czę s to  s i ę  z a s t a ­
n a w i a j ą c ,  p r z e k o n y w a ł e m  s i ę  z a w s z e ,  iż  n i e  
m a  za s ług i ,  za k tó r ąb y  s i ę  p o c z c i w y  a p r a g n ą ­
c y  c h w a ł y  c z ł o w ie k  s l u s z n i e y  m ó g ł  u g a n i a ć ,  
j ak  z w r ó c e n i e  u w ag i  p r a w o d a w c ó w  a n g i e l ­
sk i c h  na  t e n  p r z e d m i o t .  T o  p r z e k o n a n i e  
W y żs zą  u m n i e  m a  c e n ę ,  n a d  u r z ą d  w M i n i -  
s t e r y u m  , k tó r e g o  w p ł y w  u c i ą ź l i w y m b y  b y ł  
d l a  m n i e ,  a ko rzyśc i  ź a d n e y  n i e  m i a ł y  c e n y ;  
i ak  sko ro  z r o d a k a m i  u t r z y m u j ą c y m i  s i ę  z p r a ­
c y  p r z e s t a i ę  n a  t y m  c h l e b i e ,  k tó r e g o  mi  p r ac a  
r ą k  m o i c h  dos t a r cz a .  C o  s i ę  t yczy w ładzy ,  ia-  
k ą  taki  u r z ą d  n a d a i e  t e rnu  co go  p o s i a d a ,  p o ­
m i m o  źe  go  iak s i ę  d o b i t n i e  w y r a ż o n o ,  - ,po-  
t r ó y n y m  n i e w o l n i k i e m  r o b i ; “  m i a ł e m  w m o -  
i e r n  p ó l  w i e k u  t r w a i ą c e m  ż y c iu  d o s t a t e c z n ą  
p o r ę  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  źe i s to tna  wa r to ść  tey 
w ł a d z y  t akże  za l e ży  i e d y n i e  na  tern,  iż p o d a i e  
s p o s o b n o ś ć  p o m a g a n i a  w s p ó ł o b y w a t e l o m  do  
c s i ą g n i e n i a  t e g o ,  co im  s i ę  z wol i  B o g a  i p r a ­
w a  n a l e ż y .  J j e c z  t e n  r o d z a y  w ła d z y  p o s i a ­
d a m  i t a k ;  a l b o w i e m  ie s te rn  w s t a n i e  d o p o m a  
g a ć  z i o m k o m  w p o t r z e b i e ,  i uż  to o d z y w a i ą c  
s i ę  za  n i m i  w t ey  I z b i e ,  i uż  b r o n i ą c  ich  w są ­
d z i e ;  t ey  w ła d z y  n i e  z d o ł a  m i  n a d a ć  ż a d e n  
u r z ą d  w M i n i s t e r y u m ;  ż a d n a  z m i a n a  M i n i ­
s t r ó w  o d e b r a ć  n i e  pot r af i .  ( D ł u g i  oklask) .  
P r o s z ę  w i ę c ,  aby  mi  w o l n o  by ło  w n ie ś ć :  „ i ż ­
b y  N a y i a ś r i i e y s z e m u  P a n u  p o d a n y  by ł  p o k o r ­
n y  a d re s  z p r o ś b ą ,  a by  r a c z y ł  m i a n o w a ć  K o rn -  
i n i s sy ą ,  k ló r aby  ś l ed z i ł a  w a d y ,  i ak i e  z c z a s e m  
l u b  n a  i n n e y  d r o d z e  w c i s n ę ł y  s i ę  d o  p r a w  
k r a t o w y c h  i d o  s ą d ó w ,  i p o d a ł a  s p o s o b y  z a ­
r a d z e n i a  z ł e m u . “

P a n  B r o u g h a m ,  u z y sk aw sz y  ś w i e t n ą  p o ­
c h w a ł ę  od  I z b y  n i ż s z e y ,  iest  t e r az  p r z e z  g a ­
ze t y  wszy s tk i ch  s t r o n n i c t w  i e d n o z g o d n i e  w y ­
s ł a w i a n y .  G o n i e c  m ó w i  o n i m :  „ L u b o  w z g l ę ­
d e m  wszys tk i ch  p o l i t y c z n y c h  kw es t yy  i n a c z e y  
m y ś l i m y  iak P a n  B r o u g h a m ,  n ik t  i e d n a k  n i e  
b ę d z i e  m ó g ł  p o w i e d z i e ć ,  a b y ś m y  p r z e c i w n i ­
k o m  n a s z y m  o d m a w i a l i  n a l e ż y t y c h  p o c h w a ł ,

d o  k tó r y c h  im  n a d a i e  p r a w o , t a l e n t ,  umie­
j ę t no śc i  , i w y t rw a ł a  c z y n n o ś ć .  C e l  d o  k tó ­
r e g o  z m i e r z a  P .  B r o u g h a m  n i e  ies t  w o k r e s i e  
w p ł y w u  d u c h a  s t r o n n i c t w ;  p o w i n n y  t r i ę c  
w sz y s t k i e  p r z y c h y l i ć  s i ę  d o  n i e g o ,  p o n i e w a ż  
p r z e d m i o t  t e n  dla  k a ż d e g o  ies t  w a ż n y m .  P a n  
P e e l  b y ł  n a  t ey  d r o d z e  p r z e w o d n i k i e m  u c z o ­
n e g o  c z ło n k a ,  a k ray  i u ż  k o rz ys t a  z  p o p r a w i o -  
n e y  a d m i n i s t r a c y i  p r a w  k a r n y c h .  P .  B r o u g ­
h a m ,  i d ąc  za n i m ,  p r z y s t ę p u i e  d o  o l b r z y m i e ­
g o  d z i e ł a  z ży w ą  u s i l n o ś c i ą ,  g ł ę b o k ą  n a u k ą ,  
z  n i e z m o r d o w a n y m  d u c h e m  b a d a w c z y m ,  i  
p r z e n i k a i ą c y r n  d o w c i p e m .

N a  o s t a t n i e m  z g r o m a d z e n i u  T o w a r z y s t w a  
a z ya ty ck i e go  w K a l k u c i e  o d c z y t a n o  czę ść  ko -  
d e x u  b i r m a ń s k i e g o  n a  i ę z yk  a n g i e l s k i  p r z e ł o ­
ż o n ą .  P r a w a  te n o s z ą  n a  so b i e  p i ę t n o  s t a t u ­
t ów p o ł  c y w i l i z o w a n e g o  l u d u ;  m a i ą  s w o i ę  
p ro s to t ę ' ,  l e cz  także  i n i e d o r z e c z n o ś c i .  B a r ­
d z o  o b s z e r n i e  t r ak tu i ą  o s t o s u n k a c h  P a n a  d o  
n i e w o l n i k a ,  to i e s t ,  d o  t a k i eg o  n i e w o l n i k a ,  
k tó r y  p o p a d ł  w s t a ń  taki za  d ł u g i ,  z  k tó r e g o  
s i ę  w y d o b y w a ,  g d y  d łu g i  z a s p o k o i ł .  J e ś l i  
n i e w o l n i k  i es t  k r e w n y m  s w o i e g o  P a n a ,  
o t r z y r n u i e  w o l n o ś ć  p r z e z  i e g o  ś m i e r ć .  U w a ­
gi g o d z i e n  ies t  p r z y n a y m n i e y  t e n  k o d e x  azya -  
t y ck i ,  p o d  w z g l ę d e m  ku  p ł c i  p i ę k n ć y .  J e ś l i  
m ą ż  ź l e  s i ę  z ż o n ą  o b c h o d z i ,  zo s t a i e  o d  
s ą d u  n a p o m n i a n y ,  g d y  za ś  c z y n n o ś ć  tę p o ­
w t a r z a ,  ż o n a  m a  p r a w o  p o r z u c i ć  g o  i z a ­
b r ać  w sz ys t ek  m a i ą t e k  r u c h o m y .  S ł o ń  m a  
w i ę k s z ą  wa r to ść  u  B i r m a n ó w ,  n i ż e l i  c z ł o w i e k  
pł c i  m ę z k i e y ,  i wa r to ść  z w i e r z ę c i a  t e g o  p o ­
większa  s i ę  z n a c z n i e  z k a ż d y m  r o k i e m ,  aż  d o  
30 lat  i e g o  w i eku .  Z a m i a n a  ka ry  ś m i e r c i  l u b  
i ak i ey  i n n e y  c i e l e s n e y ,  n a  p i e n i ę ż n ą  t y lk o  
w te d y  m a  m ie ys c e ,  g d y  n i e w o l n i k  l u b  u c z o n y  
w  sku t e k  o t r z y m a n e y  kary  c i e l e s n e y  u m i e r a ,  i 
w te d y  s p r a w c a  u w o l n i ć  s i ę  m o ż e  o d  t ak o w ey ,  
z a p ł a c i w s z y  d z i e s i ę ć  r a z y  t y l e ,  co m ę ż c z y z n a  
ko sz tu i e .  P r a w a  s p a d k o w e  r ó ż n i ą  s i ę  c a łk i e m  
o d  i n d o s t a ń s k i c h .  P o d ł u g  p r a w  b i r m a ń s k i c h ,  
s t r o n a  w y g ry w a i ą c a  p łac i  ko sz t a ,  a p r z e g r y -  
w a i ą c a  s t o s u n k o w o  r n n i ey sz ą  i l o ś ć , co  m o ż e  
m i e ć  d o s y ć  p o m y ś l n y  w p ły w  na  z m n i e y s z e n i a  
p r o c e s s ó w .  R o z s t r z y g n i e n i e  K ró l a  wyŹ6ze 
ies t  n a d  p r a w o .  J e d n a k ż e  p o i e d n a n i e  s i ę  p o ­
l u b o w n e  , i ak w k a ż d y m  k r a i u , n a y l e p s z y t n  
s p o s o b e m .
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do

Nru 20.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 8. Marca 1828.>

Rozmaite Wiadomości.

N ow a  Gazeta Wrocławska ,  p rzedrukowany 
z naszey niemieckiey gazety artykuł o po b y ­
cie Karola Lip ińsk iego  w W arszaw ie ,  temi 
zakończyła s łowy:  „ O b y  ten n ie zrównany
mistrz dope łniaiąe  iak nayprędzey  swoiego 
p rzyrz eczen ia ,  uraczył  znowu  nas  w W r o c ł a ­
wiu swoirn gieniuszem 1“

W  miesiącu G rud n iu  r. z , , wyszło w L i p ­
sku t łumaczenie  niemieckie dzieła Jana Śnia­
deckiego:  „T ry g o n o m e tr ia  kulista,CŁ anali ty­
cznie w yło żona ;  podług  drugiego wydania ; 
p rzez  L . F e h ł .  W y d a  wca w Gazecie litera- 
ekiey ha lsk iey ,  odda ie  temu dz ie łu  wielkie 
pochwały,  co do  iasności,  trafności dowodó w 
bodących własnością autora, obfitości formuł  
i t. p. ; i sądz i,  źe w rzędzie nayłepszych dzieł  
matematycznych  zaszczytne zaiąć może  miey- 
sce.

Wrocławska  Gaze ta  żali 6t’ę na oboię tność  
mieszkańców tego miasta,  iaką ofcazuią syste- 
matowi Kopern ika  wystawianemu w ho te lu  
de Po lo g n e  przez mechanika  Scharfi ,  nawet 
teraz po  wyszumieniu iuź zapustnych pląsów.  
A  wszakże mówi ,  te zwroty,  iakie planety r o ­
bią około swoiey Królowey daleko są sztu< 
cznie ysz e ,  niż naywytwornieysze p a s  sztu­
cznego Kontradansa.

W  dniu  ią. tn. b. zakończył  w Krakowie  
p j ł n e  publ icznych zasług życie ś. p. J W .  Mi-  
kołay H o s z o w s k i , O.  P. Dr., Senator  doży ­
wotni  rzeczypospol i tey krakowskiey,  Profes ­
sor  Uniwer sy t e tu  iagiel lońskrego, zastępca 
konserwatora ze strony cesarsko-królewskiego 
austryackiego d w o r u ,  członek komi tetu do u- 
łożenia  proiektu praw,  Marszałek nadzwy-  
ezaynego pt^wodawczego s e y m u ,  Marszałek

p o  cztery kroć zwyczaynycb grudniowych sey- 
m ó w  i członek towarzystwa naukowego kra­
kowskiego.

Z  Warszawy  do n o sz ą :  „Dosz ła  tu smutna  
wiadomość ,  ź e ,  przed kilkunastu dniami,  we 
L w o w i e ,  rozstał  się z tym światem J W .  J a ­
cek z P leszewie Hrabia  Fred ro ,  Arcyst rażntk 
koronn y królestw Galicyi i Lodo meryi .  Ż ył  
łat 68. Po to me k staroźytuey w Polsce  rodz i ­
n y ,  p rzez osobiste przymioty dochował  s ła ­
wę  przodków.  Byłto wzór staropolskrey go­
śc inności ,  wspieracz l i teratury oyczystey, 
wie lbiony i kochany od  współobywatel i ,  k tó­
rych  iakby pow sz echny m roz jemcą  i poie-  
dnaw cą  był  zwany.<c

D o n o s z ą  z Koloni i  pod dniem 25. Lu te go :  
„ D n i a  23. m. b. po wpół do gtey zrana dało 
się tu uczuć lekkie wstrząśnienie z i e m i , które 
kilka sekund' trwało. Niebo  było wypogodzo- 
n e ,  powietrze ciclie a cięźkomierz pokazvwal  
27- 4> 3* Ciepłomierz  pokazywał  3. Wia t r  
wiał od po łudnia .  W  niektórych domach 
do zn an o  tak mo cn eg o wstrząśnienia , iż wi­
szące na ścianach (przedmioty poruszały się. 
Także  w B o n i e ,  Dusse ldor fie ,  Akwisgran ie ,  
Bruxe ll i  i t. d.  dały s ię czuć wstrząśnienia."

Pochodzenie rodziny Bonapartów,
D ł u g o  sprzeczano s ię w Eu ro p ie  o oyczyznę 

przodków wielkiego Napo le on a ,  gdy tymcza­
sem w Grecyi iuź o d  dawna niewątpliwą o tern 
wiadomość posiadaią.  Jeden  z  nowożytnych
Greków opowiada ł m i , — mówi P.  L i n d n e r , __
źe przodkowie Napoleona  pochodzą z Grecyi,  
z  okolicy górzystey Mainy. N a  schyłku siedm- 
nastego wieku wielka liczba Ma inotów prze­
niósłszy się doKorsyki  osiadła w tey części wy- 
sPy gdzie Ajaccio leży. Pomiędzy  tymi wy­
chodźcami  Mainy znaydowała się także rodzi-
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na K a io m e r o s .  K a io m ero s  (xc th o fiE Q o g ')  w y ­
raz grecki zn a cz y  w i ę z y k u  w ło sk im  na w y sp ie  
K orsyce n a r o d o w y m , b u o n a  parte ,  w  p o lsk im ,  
dobra czę ść .  Z  cza sem  rod z in a  K a lo in er ó w ,  
r ó w n ie  iak w szy scy  in n i  p r z y c h o d n ie  z  M a in y ,  
z a m ie n i ła  greck ie  n azw isk o  s w c ie  n a  w ło sk ie  
B u o n a  parte, I  ci to tedy K a lo m e r o w ie  są  
przod kam i o w e g o  p o tę ż n e g o  z d o b y w c y  świata.  
R z e te ln o ś ć  tćy praw dy h is to ry czn ey  p o św ia d -  
czaią  i rysy twarzy b y łe g o  C esarza F r a n c u z ó w .  
K tokolw iek  o z n a m io n a c h  charakterystycznych  
M a in o tó w  czyta ł w  p o d r ó ż a c h ,  a lbo też  ry te  
w  w iern y c h  k op iach  rysy ich  twarzy o g lą d a ł ,  
tego  u w a d ze  n ie t isz ło  z a p e w n e  w ielk ie  p o d o ­
b ień s tw o  w f i z y o g n o m ii  N a p o le o n a  z  rysam i  
twarzy tych górali .

G ońcy tureccy.
G o ń c y  tu reccy  są to T a ta r y ,  którzy n ie ty lk o  

z  n a d z w y c z a y n ą  szyb k o śc ią  p o d ró ż  o d byw aią ,  
a le  nadto n a y w ięk sze  n ie w y g o d y  ła tw o  znoszą-  
W y s e ł a n i  b y w a ią  iako g o ń c y  od  R z ą d u ,  B a ­
s z ó w ,  p o d r ó ż n y c h  i t. d. do  w szystk ich  cz ę śc i  
państw a  tu reck iego .  Jadą k o n n o  z  g o d n y m  
p o d z iw ie n ia  p o s p i e c h e m , i ża d e n  in n y  kray 
n ie  ma p o s ła ń c ó w ,  k tórzyby tyle trudów z  ró­
w n ą  T a ta ro w i tu reck iem u  o b o ję tn o śc ią  z n ie ść  
potrafili . Tatar taki od m ien ia jąc  k on ia  na  p o ­
c z c ie  zw y k le  s ię  p o s i la ,  ale cały p o s i łe k  i e g o  
o gran icza  s i ę  n a  w y p a le n iu  l u l k i , którey  d y m  
p r zez  n o s  w y p u sz c z a ,  i na  w y p ic iu  co k o lw iek  
m ę t n e y  kawy. P o  cz e m  s ię  tak z a s i lo n y  Tatar  
z  n o w e m  n a tę ż e n ie m  w  dalszą  p o d r ó ż  p u szcza .

Zabezpieczenie sukni przeciw  m o lo m .
W  su kn iach  z  w e ł n y ,  w i g o n i , m e r y n o s u  i  

k aszem iru  lę g ą  s ię  ła tw o  m o l e ;  chcąc tem u  za -  
p o b ie d z  n a le ż y  u b iór  tego  r od za iu  n a  s ch o w a ­
n ie  p r z e z n a c z o n y  o b w in ą ć  p a p ierem  n a p u ­
s z c z o n y m  te r p e n ty n o w ą  e s e n c y ą .  F u tra  za -  
b e zp ie c z a ią  s ię  przeciw  m o lo m  p o d o b n y m  s p o ­
s o b e m ,  ied n a k źe  trzeba ie  p rzytem  c zęsto  p rze ­
w ietrzać  i sczotkam i c h ę d o ź y ć .

OBWIESZCZENIE.
W czwartek d n i a  37 .  M a r c a  1828- z fa­

n a  o g o d z in ie  10. w  w ie lk iey  sali p o s i e d z e ń  n a ­
s z e g o  g m ach u  r e g e n c y in e g o  m a stare p rzyb u ­
d o w a n ie ,  z  tu teyszym  klasztorem  T e r e s e k ,  a

m ia n o w ic ie  z  tą częśc ią  o n e g o ż ,  w  któróy się  
lokal szk o ły  p r o c ed er o w e y  z n a y d u ie ,  stykające  
s i ę ,  i w  o g r o d z ie  p o ł o ż o n e ,  p u b liczn ie  nay-  
w ię c e y  o f iaru iącem u  na  rozeb ran ie  być sp rze ­
d anem u—  W a r u n k i  p rzed aży  tu d z ież  taxę  rze ­
c z o n e g o  p rzy b u d ow an ia  m o ż n a  w  n aszey  Regi-  
straturze przeyrzeć .

C h ę ć  k u p n a  m aią cy ch  w z y w a m y  na  ten że  1 
term in.

P o z n a ń ,  dnia  24 , L u t e g o  1828.
K r ó J e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

W y d z ia ł  spraw w e w n ę tr z n y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d  d n ie m  1 5 . P aździernika r. b., K a r o l i  

n a  T e r e s s a  z  H i l l e r t ó w ,  z a m ę żn a  
P i e t s c h  z D o ls k a ,  n a p rzec iw  m ę ż o w i  s w e ­
m u ,  m ły n a r z o w i  J a n o w i  K r z y s z t o f o w i  
P i e t s c h ,  przedtem  w  X ią ż u  z a m ieszk a łem u ,  
dla z ło ś l iw e g o  o p u sz c z e n ia  t e y ź e ,  za n io s ła  
skargę r o zw o d o w ą .

D o  ten to w an ia  u g o d y  e v e n t ,  do Instrukcyi  
sp ra w y ,  w y z n a c z y l iś m y  term in na

d z i e ń  14.  M a  i a 1 8 2 8 .  r. 
o  g o d z in ie  gtey  przed  R e fere n d a r y u szem  H o p ­
p e  w  m ie y sc u  p o s ie d z e ń  Sądu n a szeg o .

W z y w a m y  n in ie y s z e m  p o z w a n e g o  publi-  > 
c z n i e ,  aby  na ty m że  term in ie  o s o b i ś c ie ,  albo  
w  przypadku p rzeszk o d y  p rzez  u p o w a ż n io n e ­
go  w  tey  m ie r z e  p o d łu g  p rzep isó w  prawa, p e ł ­
n o m o c n ik a  d osta teczn ą  in form acyą  op a trzo n e­
g o ,  d o  c z e g o  J u s ty c  K om m issa ry u szó w  G u d e -  
r ien a  i B r a c h v o g e l  p rzed staw ia m y , s taw ił  s ię ,  
g d y ż  w  razie p r z e c iw n y m ,  s tó so w n ie  do  w n i o ­
sku p ow ód ki ile  takow y ok aże  s i ę  b yć  p raw nym ,  
w y rok  w y d a n y m  b ęd z ie .

P o z n a ń ,  dnia  27. G rud n ia  I8 2 7 .
K r ó l .  P r u sk i  Sąd Z iem ia ń sk i .

ZAPOZEW EDYKTALNY.
_ P r z e z  p od p isan y  Sąd| Z iem iańsk i w zy w a ią  

s i ę  n a stęp u iące  o s o b y  iak o  to s 
a) A b b e  Iz a a k ,  sy n  zm a r łeg o  w  L w ó w k u  p o d  

P n ie w a m i  kupca  ży d o w sk ie g o  Izaaka A b ra -  , 
hama,__ który w  roku 1802. oddalił s ię  i d o  
S a x o n i i  s ię  udał,

2) M arcin Z a ią k a ła , m ie szcza n in  z  O bornik ,  
który od  roku 1 7 7 9 . ztamtąd s ię  oddalił ,

3) J ó z e f  Szym ański z  M u r o w a n e y  G oś l in y ,  na-
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tenczas  ż o łn i e r z ,  który z p o n ie s io n e y  rany  
w  P a m p e lo n ie  w H iszp a n i i  tam że u m rzeć  
m iał,

• 4 )  Jan  F r y d e r y k  K r o k i s i u s ,  który od  roku  
1806.  z  P o z n a n i a  s i ę  oddal i ł ,

5) A n d r z y  X a w e r  Majorka (c zy l i  Majerski),  
który iako s łu żą cy  francuzkiego urzędnika ,  
w  roku 1812. do  G dańska, a ztam tąd do  
M o sk w y  udał s ię ,

6) M aci L a n g a ,  też D łu g o s z  n a z w a n y ,  który  
w  roku 1791. z W r o n e k  do R o ssy i  s ię  udał,

7 )  teg oż  bratunek W in c e n t y  P rzec ła w  z  
W r o n k ó w ,  k tóry ,  gdy w roku  1842 .  d °  
R o s s y i  w y m a s z e r o w a ł ,  żad n ey  o s o b ie  n ie -  
dał w ia d o m o śc i ,

8 )  Maci Jerie  z P o z n a n ia ,  który w  roku  1812.  
p rzy  transporcie  w o z ó w  armii francu zk iey  
d o  R o ssy i  u dał s i ę ,

9 )  A ugust  F r iedr ich  S te inw eg,  który od roku  
l 8 o p  z  T a r n o w ie  w g órn ym  Szląsku  iako  
G ó rn ik  zag in ą ł ,  n ie m n iey

1 0 )  siostra ieg o  D o ro ta  S te inw eg , która w r o k u  
1813. w M il i t z  (w S z lą s k u )  za kapitana R o s-  
sy isk iego  D a n ie le w ic z a  p o s z ł a , i  z  tym  do  
R o ssy i  s i ę  udała .

B r a ć  i a
1 1 )  Gottfried G r ieger  i
1 3 )  Christian G rieger

z  h o lę d r ó w  Z  w o ln o ,  z których p ierw szy  w  
roku 1808. iako żo łn ierz  do H isz p a n i i  w y -  
m a sz e r o w a ł ,  tain swą śm ierć znaleść  m iał,  
ostatn i zaś w r o k u  1 8 12. iako ż o łn ie r z  kam­
p a n ią  rossyiską o d b y ł ,

13 )  b y ły  tu teyszy  m ie sz c z a n in  i cukiernik P iotr  
L u d w ik  C u n y ,  który w r o k u i S l 2 - w  R e ­
g im e n c ie  14. In fa n tery i  R o ssy isk iey  s łu ż y ł  
i z  ty m ż e  r e g im e n te m  do  R o ssy i  w y m a -  
s z e r o w a l ,

14) M ich a ł  L ip iń sk i,  który w rok u  1799. do  F ra n -  
c y i  s i ę u d a ć m ia ł ,

15) R o s in a  W a l t e r  z  N e r g e r ó w  w d o w a  p o  b y ­
ły m  tu teyszym  stolarzu  W o y c ie c c u  W a lte r  
który od  3 0  do 4 0  lat ztąd s ię  oddalił ,

R o d z e ń s t w o
1 6 )  W o l f J a k ó b  M i n k ę ,
1 7 )  S u ss e  z  M in k d w  z a m ę ż n a  Jarecka,
1 8 )  M o z e s  Jakób M in k ę ,  z  których p ierwsza od  

22 lat a d w ie  ostatn ie  o d  lat 14. tu ztąd s i ę  
o d d a li ły ,

19 )  Karol K ł im e ck i  z B u k u  d a w n iey  iak lat 40, 
n ie p r z y t o m n y ,

B r a c i a
2 0 )  D a n ie l  G ottlieb  C hrystyan ,
21 )  Karol G ottlieb  H e in r ic h  N ie r e s e  —  S y n o ­

w ie  b y łe g o  burmistrza p olicy i N ie r e s e  w  
P n ie w a c h ,  którzy iako farbierze od  20 lat 
n a  w ę d r ó w k ę  pośli do  R usi udać s ię  m ie l i , .

2 2 )  czeladnik stolarski Jan  W o y c ie c h  S a u e r  z 
P o z n a n ia ,  na  w ę d ró w ce  od roku 180Ó. za-

- g i« ą ł .
23) czeladnik  garncarski Marcin T e o d o r  Jano-  

w ic z  na w ę d r ó w c e  od 1794 r. zag inął ,
24 )  Jakob Z e n o n  U r. Swinarski, który od  roku  

1809. tu  ztąd s ię  oddali ł .
25 )  U r .  I g n a c y  O r ło w s k i ,  który o d  w ie lu  lat

zaginął ,
26) W o y c ie c h  R u sczy ń sk i  z S z r e m u , który w  

roku 181?. d o  w oy sk a  w z ię t y ,  d o  R o ssy i  
w y m a szerow a ł ,

27) Barbara Surczyńska m a łżo n k a  b y łe g o  d z ie ­
rżaw cy A n t o n ie g o  K am iń sk iego  na  h o lę -  
drach H a m m e r ,  i t e n ż e  iey  mąż r z e c z o n y ,  
którzy o b o ie  w  roku 1803. ztam tąd odda li­
w szy  s ię  do p r o w in cy i  polsk ich  s i ę  u d a li ,

28)  Jan. F ra n c isze k  F r ied r ich  z  R a d o szk o w a  
p o d  X ią ź e m  o d  roku 1810. w  którym  d o  
w oysk a  w z ię ty m  został, zag in ą ł ,

29) N ie iak iś  A l e x a n d e r ,  który w  roku  1796 .  
od  s taw ien ia  s ię  do s łu żb y  w ó y sk o w ey  p rzez  
u c ie c z k ę  u w o ln i ł ,  i o d  tego czasu  o s o b ie  
w cale  s ły szeć  s ię  n ied a ł ,

Ci lub  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  S u k cessoro w ie  
S p a d k ob iercy ,  aby  o ich  ż y c iu  i p o b y c iu  n i e ­
z w ło c z n ie  a n a y p ó ź n ie y  aż do

d n i a  23.  S t y c z n i a  1 8 2 .9 .  
p rzed  D e p u to w a n y m  A s se s s o r e m  S ąd u  Z i e ­
m iań sk ieg o  U r. R e ib n itz  w  n a szy m  Z am ku  są­
d o w y m , zrana o g o d z in ie  9. w y z n a c z o n y m  ter­
m in ie  u w ia d o m ili  i  d a lszego  rozrząd zen ia  o c z e ­
kiwali , g d y ż  w  raz ie  p r zec iw n y m  sp od z iew a^  
s ię  m aią  o g ło s z e n ia  ich  za um arłych  i co  zpra_  
w a  w y p a d n ie  za d ecy d o w a n e m  b ę d z ie .

P o z n a ń ,  dnia  7, L u t e g o  18 2 8 -
Król .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  dobrach S łu p ia ,  w  P o w i e c i e  O strzeszo-  

w sk im  p o ł o ż o n y c h ,  Rubr, I I I ,  N r o ,  dla
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A n n y  z  W alew sk ich , pierw zamężney Bartu- 
chowskiey, późniey Psarskiey , Talarów  4166 
srbrgr. 20, z  obligacyi z  dnia i r .  Lipca 1799. 
ma niacy dekretu z dnia 26. Lipca 1799.34 za­
pisane. Sukcessorowie wierzycielki, którzy 
zaspokoionemi zostawszy,. do udzielenia kon- 
sensu do  wymazania są obowiązani, dokum ent 
oryginalny  z  dnia 11. L ipca 1799. wraz z  załą­
czonym  do tegoż wykazam hypoteczuyrn z d. 
2 7. Sierpnia ejusdem zagubili. P rze to  na 
wniosek tychże Sukcessorów wzywa się wszy- 
skich tych, którzy do pozycyi wymazać się 
maiącey i do instrum entu  w tey mierze wysta­
w ionego iako właściciele, cessyonaryusze, za- 
B ta w n ic y  lu b  inni posiadacze papierów , pre- 
tensye  mieć sądzą* aby w terminie do zamel­
dowania  pretensyi swych na

d z i e ń  14.  K w i e t n i a  1 8 2 g.* 
p rzed  deputowanym W . Sędzią Boretius wy­
znaczo n y m , w mieyscu posiedzenia Sądu na- 
BzegO;[się stawili i pretensye takowe wykazali; 
W przeciwnym ra z ie ,  wieczne w tym wzglę- 
dźie nakazane im będzie m ilczenie , dokum ent 
zaś  a um orzony  uznanym  i z wymazaniem 
pre tensy i postąp ionem  zostanie.

K ro to szy n ,  dnia 15. L istopada 1827.
Król .  Pruski  Sąd Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D obra szlacheckie Sobiesziemie Nr. 271. z 

Pieczyska N r.344. pod jurysdykcyą naszą w P o ­
wiecie Inawracławskim Departamencie Regen- 
cyi Bydgoskiey sytuowane, z  których pierwsze 
U r .  Ignacego Słubickiego dziedziczne na  25619 
T a la rów  19 srbrgr. 6 d ., a drugie do Ur. Jó z e ­
fy Gertrudy z Słubickich Mierzeiewskiey nale­
żące, n a  Talarów 20 srbrgr. 7 denarów,
w edług  taxy landszaftowey ocenione zostały, 
maią być a wprawdzie każde z  osobna na żąda­
n ie  W ierzycieli z pow odu długów publicznie 
naywięcey daiącemu sprzedane , którym koń­
cem termina licytacyine na

d z i e ń  28.  C z e r w c a  r. b. 
d z ie ń  27. W rze śn ia  r. b*

termin zaś peremtoryczny na
d z i e ń  29.  G r u d n i a  i g a g .  

zrana o  godzinie 10, przed W .  Bauer Assesso- 
rem  w mieyscu wyznaczone zostały.

Zdolność kupienia posiadających uwiadomią- 
my o terminach tych z  nad m ien ien iem , iż w 
ostatnim nieruchomości te naywięcey daiącemu 
przybite zostaną, na późnieysze Zaś podania 
wzgląd mianym n ieb ęd z ie , ieźełiby prawne 
tego niewymagały powody.

W  przeciągu czterech tygodni przed ostatnim 
term inem  zostawia s ię ,  z resz tą  kaźdenu wol­
ność doniesienia nam  o niedokładnościach ia- 
kieby przy sporządzeniu taxy zayść były m o-
gJy-

Taxa każdego czasu w Registra turze naszey 
przeyrzaną  być może.

Bydgoszcz, dnia 7. L u tego  282g.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P U B L I C A N D U M .
N a  wniosek sukcessorów wyznaczyliśmy do 

sprzedaży pozostałości rushorney Proboszcza 
Stęszewskiego w Łękach,, która z sukien, bie­
l izny ,  pościeli, sprzętów domowych i gospo­
darczych , bydła, koni, owiec, wozów, srebra, 
pszczół i książek się składa, termin na 

d z i e ń  18.  M a r c a  r. b., 
zrana o godzinie 9. i następne dni w wielkich 
Łękach pod Grodziskiem przed naszym A kiua -  
ryuszem . N a T erm in  ten wzywamy ocho tę  
kupić  maiących.

Kościan dnia 4. Marca 1828. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

M oia tu  pod ług  naynowszych zasad założo­
na fabryka oc tu ,  zniewala mnie do ninieysze- 
go obwieszczenia , iż kwartę octu winnego p o  
Zs śgr., w ankierkacli i w oxheftaeh ieszcze ta­
niej? przedaię .

A. Freudenr eich w Poznaniu.


